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I. ZAGADNIENIA POLITTKI ZAGRANICZNEJ.
K r o n i k a .

5 ^ O y  m i n. Z |u n i u s a w B e r l i n i e .  "Dzień
Kowxonsici ̂ /pdcO/. Jo.** się tłVolksblatt?l dowicicTuJ©̂  w drodzs powrctoo, 
z uehęwy ao Kowna zatrzyma się min.Spraw Zagranicznych dr.Żaunius 
w Berlinie calem odbycia rozmów z odpowiedniemi niemiackiemi kołami 
rząaowemi w sprawie niemieckich ograniczeń dewizowych. Koła miaro­
dajne pokładają wielkie nadzieje na te rozmowy.
E c h a .a r t y k u ł u K o w a c z  y ń s k i e g o w "M u s u 

“ ? 1 "::̂ su Vilnius” /15/: Artykuł Ncwaczyńskiego p.t.Kiedyż ̂ poąoj ẑ Litwą” nie może uchodzić za poważny głos oolski- 
Nowaczynski powinienby poprośtu przyjechać na Litwę i pertrakto­
wać Z, kim mu się żywnie podoba. Litwa będzie miała'z tego wiele 
uciechy, z&s poii oyc; sz$wscy zbl̂ nFują się do reszty#
A d a m  M i c k i e w i c z  w u j ę c i u  " M u s u  V i 1 n 
n. u s”. "Musu Vilnius” /100/: Polacy uczynili z Adma Mickie- ••wicza ^swego wieszcza politycznego nie pozwalając wątnić w dos­konałość jego słow i poglądów. Młodzież szkolna, której narzuca 
się polską interpretację dzieł Mickiewicza, zamiast ukochać go pó--
■iH-T m.-i "  « 4 a « o o T ^ » 4  'w.'-i.i'_____ . _ . . . . . . . _ 9 _czyna..t go nienawidzić. Niektórzy jednak bardziej samodzielni Pola­
cy poczęli rozwiewać nimb, stworzony dookoła poety i postanowili 
przybliżyć .go do ludzi i ziemi. Dokoła osoby Mickiewicza wynikły 
spory, jakie toczyły się za jego życia, ftymalo/.an a Dolskiemi bar-

. . — w  „ w . - .  „ w  ^ e . w o - i t y k o wpolskich otruty. Litwa wcaleby się nie zdziwiła, gdyby wersja ta 
okazała się prawdziwą, jednak narazie jest to tylko niesprawdzona pogłoska
N w o ł y y a n i a " M u s u  V i l n i u s "  d o " r ® a l n e -  
g o" p o^g 1 ą d u n a  s p r a w ę  w i 1 e ń s k a. "Musu Vilniu- 
/82/: Główną^troską powstałego w r.1925 Zw.Wyzw. Wilna było ukaza­
nie społeczeństwu litewskiemu szerszych perspektyw walki o Wilno, 
dobranie^ sobla poważnych sojuszników, oraz skierowanie orjentacji 
społeczeństwa ku Zachodniej Europie. Tak powstał związek litew- 
sko-ukraińsko-białoruski, czyli t.zw. "fitoldowy front", który:
1. wzmacnia siły bojowe Litwy jakościowo i ilościowo* 2. chroni 
Litwę przed zbliżeniem jej z potężnymi sąMadami o imperialistycz­
nych apetytach.

Od chwili konfliktu kłajpedzkiego, wiele osób w Litwie poczę­
ło wzniecać panikę i przebąkiwać nawet o rewizji dotychczasowego 
kierunku politycznego. Nie można nikomu brać za złe troski o dobro 
i przyszłość swego kraju, jednak w poglądach społeczeństwa rzuca 
się w oczy pewien podstawowy błąd, polegający na tera, że przecho­
dzi ono jak gdyby ponad kwestją wileńską Zagadnięty o fiIno, 
każdy zapewnią iż naturalnie "7/ilna wyrzec się nie można", jednak 
i nadal pozostajerrię jasnem."co będzie z naszemi Wilnem?" Jedni 
w Litwie domagają się bardziej realnej polityki, jukgdyby dzi­
siejsza walka Litwy była oparta na fantazji. Inni wstydliwie 
powtarzają wymyśloną, przez Polaków bajkę o narzuconej Litwie orjen­
tacji przez kogoś ze strony, a jeszcze inni przebąkują o "prze­
kroczeniu przez trupa wileńskiego". Kogóż jednak w ten sposób chce 
się oszukać: Polaka czy Litwina.? Bv tego nadal uniknąć, trzeba, by 
każde polityczne posunięcie Litwy oparte było zawsze na istocie’ - 
kwestji wileńskiej.
P r o  f.M. B i r ż y s z k a  o z n a c z e n i u  p a s z ­
p o r t ó w  w i l e ń s k i e  h. "Musu Vilnius” /23/S5/: ?/ Litwie 
oświadczył m.in. prof.Birżyszka, nie brak ludzi, którzy nadewszystke 
cenią niefrasobliwy spokój. Natomiast Zw.Wyzw.Wilna postawił sobie 
za cel wzniecanie w społeczeństwie "niepokoju wileńskiego". Nie 
podoba się to agentom Warszawy, którzy przez radjo wileńskie roz­
powszechniają różne kłamliwe pogłoski i starają się odstraszyć lud­
ność od "pracy wileńskiej". Do pracy tej jednak potrzebni są
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wśzyscy, całe społeczeństwo litewskie. Paszporty wileńskie są tym 
czynnikiem, który łączy wszystkich przy ”pracy wileńskiej”•
■ E c h a a r t y k u ł u ,;C z a s u” n a  t e m a t  o t r z e -  
z y  i e^n i a l i t e w s k i e g o  w ”M. V i l n i u s 5’.
"Musu Vilnius” /100/: Autorzy artykułu ”Czy otrzeźwienie?15 /Czas” 

przyznają,_że -Jilno zostało założone przez Gedymina, jednak 
oświadczają, ze "Wilno prawie od chwili jago założenia było, 'jest 
i zawsze będzie połskiem miastem”. Oto perła "trzeźwości” polskiej. 
Metody.,stosowane przez-polityków warszawskich.względem Litwy,w ni- 
czem się nie różnią od. metod carskich,. Roslanio~po zajęciu Polski 
i Litwy głosili, _ ze Litwa to ”istinno-rug&ij krs j” a Polska-to 
tylko ”Pri/dsi.ir;i je”. Obecni okupanci 7ileńszczvzny wyprzedzili n 
nawet dawanych okupantów pod względem barbarzyństwa i sezwierzęceniaj 
a to zarówno p..r J.-it _ie, jak też w Warszawie i na Białorusi. S rojego 
czasu Rosjanie głosili, że Matka Boska Ostrobramska jest świętością 
rosyjską, a Polacy,natychmiast po okupowaniu Wileńszczyznyyprzero­
bili obraz Ostrobramski, ukoronowali polską koroną i obwołali Matkę 
Boską. Ostrobramską Królo-wą Polską. Matka Boska Ostrobramska zawsze 
była î  będzie ucieczką, uciśnionych, a nie krzywdzicieli. Poeóż więc 

tak brutalny sposób popełniać świętokradztwo? Co się tyczy twierdzv 
nia "Czasu odnośnie polskości Wilna, można mniemać, że ”Czas” z równ. 
powodzeniem głosiłby - w razie potrzeby - że np. Paryż był,jest i 
zawsze będzie miasteminieraieckioin. Polska stojąc jeszcze na glinia-

pod Grunwaldem. Wszyscy wiedzą także, jak to Polska roztrwoniła 
ziemie i niepodległość Litwy. Jakże więc Polska śmie proponować 
dziś Litwie opiekę? Niech Polska umyje ręce, zbrukane krwią nie .‘in­
nych, niech z wróci to, co jest litewskie, a. 'wówczas Litwini, jak 
dobrzy sąsiadzi odnajdą wspólny język, zaś państwa bałtyckie ujrzą 
dobre chęci Polski i dopiero wtedy powstanie silny związek. Wówczas 
dopiero faktycznie przyjdzie dla Polaków otrzeźwienie, którego 
Lit/a tak długo oczekuje.
100 - n y n u m e r  ”M u s u V i'l n i u sfI w u j ę c i u  
j e g o  r e d a k t o r ©  w. ”Musu Vilnius” /100/i nMusu Vil.” 
egzystuje od r.1928-go. W 100 swych numerach ”Musu Vilnius” wznie­
cało nieustannie niepokój i troskę o losy okupowanych ziem litew­
skich. Agenci Warszawy usiłują wkraść się w środowisko społeczeństwa 
litewskiego, uwić tam sobie gniazdo i n.iszcz?/ó jedność oraz niweczyć 
pracę Zw.Wyzw.Wilna. Ba szczęście jednak wysiłki ich najczęściej 
idą na marne. ”Musu Vilnius” kroczy prostą, drogą i nigdy nie ulegnie 
wpływowi intryg Warszawy. Polacy zagarnęli Wilno, by utrwalić w 
niem swe stanowisko, a następnie przedostać się dalej wgłąb Litwy.
”Musu Vilnius” jest pismem bojowem i będzie walczyło dbpotw, dopóki 
wszystkie ziemie litewskie nie będą wolnemi fizycznie i duchowo.
”M U s u V i l n i u s ” o l i t e w s k i c h  a u d y c j a c h  
R a d j a w i l e ń s k i e g o .  ”Musu Vilnius” /89/j, Zbiegli z 
Litwy, lub wymienieni na więźniów litewskich peor/iacy zostali przez 
Warszawę ”przytuleni” w Wilnie i używani do realizacji dawnych za­
mierzeń P.O.W. Jednak obecnie zaniechali oni danych metod działal­
ności / w r.1919-20/, które zbudziły czujność Litwinów. Obecnie ma­
newrują oni w lisi sposób i śpiewają głosem słowiczym, który coprawć • 
brzmi bardzo grubo.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI 7E/N^TRZNEJ 
I ŻYCIE SPOŁECZNE.

k r o n i k a .

U n i e w inn i e n i e V o 1 d e m a r a s a'»» Siegodnia”/271/j 
29 września r.b. proces Voldemarasa, oskarżonego o przywłaszczanie 
55 tys.ko"on duńskich zakończył się uniewinnieniem'’-byłego dyktatora. 
Voldemarasa oczekują jeszcze 2 sprawy sądowe ' ' ' * ••




